


R Y S Z A R D HALABA 

Z DZIEJÓW WALK Z REAKCYJNYM PODZIEMIEM 
W WOJ. WARSZAWSKIM W LATACH 1 9 4 5 - 1 9 4 7 

Do naszkicowania ogólnego zarysu działal-
ności podziemia reakcyjnego na terenie woj. 
warszawskiego w latach 1945—1947 skłoniła 
nas m. in. książka Władysława Jarnickiego'). 
Jest rzeczą oczywistą, iż charakter artykułu 
jak też i ograniczone możliwości badawcze unie-
możliwiają w tej chwili dokonanie pełniejszej 
analizy wydarzeń i dziejów pierwszych lat Pol-
ski Ludowej. Mamy jednak nadzieje;, że artykuł 
nasz wzbudzi może w pewnym stopniu zainte-
resowanie historyków zajmujących się najnow-
szą historią Polski. Pragniemy również zazna-
czyć, iż uwagi nasze dotyczą wyłącznie prob-
lemu cząstkowego tj. historii powstania i prze-
jawów wrogiej działalności reakcyjnego pod-
ziemia w woj. warszawskim. Z tego też wzglę-
du nie poruszamy ani też nie ustosunkowu-
jemy się do innych zagadnień związanych z pro-
cesem budowy i utrwalenia władzy ludowej 
V latach 1945—1947. 

Tereny woj. warszawskiego w okresie hitle-
rowskiej okupacji były ogarnięte w poważnym 
stopniu ruchem partyzanckim. Zarówno włą-
czone do tzw „Generalnej Guberni" jak i też 
pozostające w składzie III Rzeszy. W zależności 
od środowiska — działały na tych terenach jak 
najbardziej zróżniczkowane pod względem po-
litycznym i społeczno-klasowym ugrupowania 
konspiracyjne od lewicowych, rewolucyjnych, 
którym przewodziła Polska Partia Robotnicza 
do skrajnie reakcyjnych, faszystowskich z NSZ 
na czele. 

Po wyzwoleniu kraju w początkach 1945 r. 
powiaty woj. warszawskiego graniczące z Lu-
belszczyzną były domeną wpływów AK-owskich 
i prawicy SL „Roch" i BCh (pow. Puławy, Gar-
wolin). Na tych terenach grasował ze swoją 
bandą i walczył z władzą ludową „Orlik" — 
Biernaciak Marian.-'). 

Powiaty położone w bezpośredniej bliskości 
Warszawy (jak np. |>ow. warszawski, grójecki), 
były mocno zróżnicowane. Tutaj także domino-
wały wpływy AK a następnie od września 

i) Patrz: Władysław Jarnicki — „Rudy zostawia 
ślad". W-wa. 1960 r. 

-) Tereny te dały w lipcu i w sierpniu 1944 r. sto-
sunkowo znaczną ilość rekrutów do odrodzonego WP. 
Jednakże z czasem, wskutek zaistniałej sytuacji w po-
czątkach 1945 roku i zaostrzania się walki klasowej 
wiosną 1945 r. część młodzieży, a zwłaszcza byli 
członkowie AK i BCh zdezerterowała z wojska i za-
silała kadry band WIN, NZW czy NSZ. Do roku 1946 
„Orlik" podlegał formalnie zwierzchnictwu inspek-
toia WIN-u „Justa" (lubelskie). Jednakże w począt-
ku 1946 r. działał samodzielnie „na własną rękę". 
W okresie referendum (czerwiec 1946) i po referen-
dum bandy „Orlika" ściśle współpracowały z poszcze-
gólnymi ogniwami PSL i wzaj imnie udzielały sobie 
popaieia. 

1945 r. WiN, zwłaszcza tereny lasów kabac-
kich, puszczy kampinowskiej, lasów młochow-
skich. Działały także na nich tzw. „dzikie" 
bundy nie podporządkowane komendom po-
szczególnych organizacji zbrojnych (WiN, NZW, 
NSZ) lub też powstały na tle ogólnego chaosu 
— jako bandy czysto rabunkowe bez określo-
nego zabarwienia politycznego. Warto zazna-
czyć, iż np. pow. Grodzisk — w szczególności 
zaś odcinek Podkowa Leśna — Milanówek 
w latach 1945—1947 znany był pod kryptoni-
mem „małego Londynu". Na tym bowiem te-
renie przebywało, konspirowało się i działało 
b. dużo przywódców i organizatorów podzie-
mia zbrojnego (AK, WIN, NZW). Na tym tere-
nie zawiązał się także w listopadzie 1946 r. tzw. 
Polski Podziemny Komitet Organizacji Pod-
ziemnych koordynujący działalność ważniej-
szych nielegalnych organizacji jak WIN, NSZ, 
NZW — w zakresie walki z władzą ludową.. 

Powiaty północne jak np. Mława, Płońsk 
a w szczególności powiat Pułtusk oraz Maków, 
Frzasnysz i Ostrołęka posiadały specyficzną 
strukturę społeczną. Zamieszkałe głównie przez 
Kurpiów i tzw. szlachtę przyzagrodową — sta-
nowiły tradycyjnie bazę Str. Narodowego3). 
Pow. Ostrów Maz. — stanowił w zasadzie 
enklawę działań band z terenów woj. warszaw-
skiego. Specyficzna była sytuacja na terenach 
powiatów — Mińsk Maz.,"Radzymin, Wołomin. 
Tutaj bowiem żywe były jeszcze tradycje walk 
bratobójczych jakie prowadziły z partyzantką 
GL i AL organizacje Akowskie i NSZ-towskie 
w okresie okupacji. 

Powiat Grójec — mimo iż nie posiadał do-
godnych warunków terenowych (brak lasów) 
jednakże stanowił poważną bazę działania 
WIN-u. Na ten stan rzeczy nie mały wpływ 
posiadała fakt, iż powiat ten zamieszkały przez 
stosunkowo poważną warstwę bogaczy wiej-
skich był w tych latach domeną wpływów 
PSL. 

Reasumując — latem 1945 r. na terenie woj. 
warszawskiego działało podziemie Akowskie, 
a następnie WiN-owskie, Str. Narodowego 
i NSZ-u. Pexlziemie Akowskie było w toku re-
organizacji w związku z rozwiązaniem w sierp-
niu 1945 r. przez Komendanta Głównego J. Rze-

3) Do ofensywy wyzwoleńczej tereny te stanowiły 
trzon obszaru NSZ — „Mazowsze", którym do czerw-
ca 1944 r. — dowodził osławiony „Kmicic" Nakoniccz-
nikof — Klukowski. Po upadku powstania warszaw-
skiego nastąpiła reorganizacja. Tereny te weszły w 
skład nowo utworzonego obszaru mazowiccko-biało-
stockiego. To miało duże znaczenie dla późniejszego 
okresu. Funkcję szefa sztabu okręgu mazowiecko-
białostockiego sprawował b. adiutant „Kmicica" — 
kpt. Borowin. 
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peckiego tzw. Delegatury Sił Zbrojnych i utwo-
rzeniem przez niego na jej bazie nowej orga-
nizacji pioakowskiej pod nazwą Wolność i Nie-
zawisłość (WiN). Podziemie WiN-u zajęte było 
podporządkowywaniem sobie lokalnych grup, 
oddziałów luźno związanych z centralą. 

Proces ten nie został doprowadzony do koń-
ca, bowiem w AK istniały (zwłaszcza u poszcze-
gólnych przywódców) silne tendencje odśrod-
kowe zmierzające do oderwania się od cen-
trali i „na własną rękę" prowadzące walkę 
z władzą ludową. Klasycznym przykładem tego 
stanu rzeczy jest ..Orlik", który aczkolwiek 
teoretycznie uznawał władzę zwierzchnią Okrę-
gu WLN — w praktyce usiłował pozować na 
niezależnego „bohatera" — przywódcę „nowe-
go" AK. Tendencje te znalazły swoje odbicie 
w istnieniu szeregu band poakowskich — sa-
modzielnych, niezwiązanych z kierownictwem 
WiN-u — jak np. ROAK w pow. Pułtusk 
(ROAK — Ruch Oporu AK). 

W północnych powiatach woj. warszawskiego 
przeważały wpływy NZW. Warto nadmienić, 
że w roku 1945 nastąpiło niejakie zbliżenie 
NZW i NSZ a w działaniach zbrojnych prze-
ciwko władzy ludowej istniała ścisła więź tych 
obu członów obozu narodowego. Często spoty-
kamy się w dokumentacji z nazwą obydwu 
w/w organizacji.1) 

Kolejną plagą woj. warszawskiego nękanego 
przez tzw. „rodzime" podziemie były rejdu-
jące zgrupowania — najczęściej z terenów woj. 
białostockiego, głównie „wyprawy", zgrupowa-
nia dowodzonego przez „Łupaszkę" — Szen-
dzielana Zygmunta. „Łupaszka" swymi wypa-
dami usiłował także „ubojawiać" terenowe pod-
ziemie i odtworzyć brygady wileńskie AK pod 
swym dowództwem. Wypadom „Łupaszki" 
dzielnie sekundował „Bury" — Romuald Freis, 
który stał na czele jednego ze zgrupowań 
WiN-u. Często bandy „Burego" i „Łupaszki" 
łączyły się i dokonywały wspólnych napadów, 
mordów i grabieży. 

Z lokalnych band, zgrupowań — najgroźniej-
sza w latach 1945—1946 były bandy „Roja" 
i „Młota". Bardzo często zgrupowania ban-
dyckie dla poważniejszych akcji, napadów orga-
nizowały tzw. koncentracje swych ludzi i od-
działów. Wybierano wówczas wspólnego d-cę 
i po wykonaniu zadania rozpuszczano ludzi do 
domów. 

i) Charakterystycznym jest fakt, iż do września 
1945 r. zdołano zreorganizować uprzedni oddział NSZ 
„Mazowsze" jako samodzielny okręg NZW — „Ma-
zowsze". NZW nie miało łączności z KG. Oddział 
działał samodzielnie, przygotowując się do działań 
zbrojnych. Dopiero we wrześniu 1945 r. P. O. Komen-
danta Głównego NSZ — używający pheudonimu gen. 
„Rosa" wydał rozkaz rozczłonkowania dużych oddzia-
łów leśnych na małe patrole i przerzucenia ludzi 
„spalonych" na Ziemie Zach. Rozkaz ten wywołał 
niezadowolenie w szeregach NSZ. Znaczna ilość w a -
tażków rozpoczęła działalność na własną rękę. M. in. 
„Rój", który osobiście przyczynił się do zlikwidowa-
nia ponad 450 osób w latach 1945—1947. Akcja „Ro-
ja" dotyczyła ujawniających się członków AK i NZW. 

W latach 1945—1946 grasujące bandy na te-
renie woj. warszawskiego niejednokrotnie pa-
raliżowały życie gospodarcze i polityczne 
w określonych powiatach. Tak np. bandy „Łu-
paszki", „Burego", „Lisa", „Młota", ustawicz-
nie kontrolowały główne trakty kolejowe, dro-
gi np. Warszawa—Lublin, Warszawa—Białyr 
stok, Warszawa—Bydgoszcz, zabijały, dokony-
wały sabotaży itd. Spośród wszystkich woje-
wództw w kraju — woj. warszawskie obok rze-
szowskiego i białostockiego należało do tzw. 
terenów najbardziej zagrożonych. 

Największą ofiarę krwi w walce o utrwale-
nie władzy ludowej złożyła PPR. Według nie 
pełnych danych i prowizorycznych obliczeń 
w mies. marcu 1945 r. zginęło na terenie woj. 
warszawskiego 29 osób (m. in. 5-cioosobowa 
grupa brygady reformy rolnej we wsi Dobro 
— pod Mińsk Maz. W mies. czerwcu 1945 — 93 
osoby (m. in. I sekretarz KPPR w Ostrołęce— 
Jan Kędzierski, II sekretarz KP PPR w Gar-
wolinie — K. Filipek, II sekretarz KP PPR 
w Mińsku Maz., Jan Werciński, szef PUBP 
w Grójcu — Inowolski). Największe stra-
ty w mies. czerwcu 1945 r. poniosła PPR 
w pow. Sokołów — 26 osób, Grójec — 16 osób. 
W końcowej dekacie paźdz. 1946 zginęło 23 
osób, a w mies. grudniu 1945 — 17 osób. 

Rekacyjne podziemie w tych najgorętszych 
latach usiłowało udowodnić władzy ludowej, 
że właśnie na tych terenach, blisko stolicy kra-
ju posiada przemożne wpływy. Usiłowało wy-
korzystać element psychologiczny w szerzeniu 
anarchii, niewiary w społeczeństwie polskim, 
zwłaszcza na wsi, starało się przekonać je 
0 bezsilności młodej władzy ludowej i tym sa-
mym głosić krach i załamanie się państwa 
polskiego. 

Podobnie jak i w przekroju całego kraju — 
podziemie reakcyjne w woj. warszawskim prze-
żywa swój okres rozkwitu i upadku. Najbar-
dziej aktywne było ono w październiku 1945 
1 lipcu 1946 roku. Natomiast najbardziej terro-
rystyczne i bandyckie (chodzi nam w tym wy-
padku o podkreślenie charakteru przestępstw 
i ich częstotliwość) było w okresie wrzesień 
1946 — styczeń il947. 

Cezury te w zasadzie odpowiadają ogólnej 
sytuacji politycznej w kraju. Był to okres naj-
cięższych bojów klasowych, okres walki 
0 utrwalenie i utrzymanie władzy, okres walki 
1 zwycięstwo w referendum ludowym (30 czer-
wiec 1946) i w wyborach do Sejmu Ustawo-
dawczego (19 styczeń 1947). 

Reakcyjne podziemie grupujące się wokół 
PSL — usiłowało drogą terroru, rabunku, dy-
wersji i sabotażu obalić władzę ludową i przy 
pomocy PSL przywrócić w kraju rządy kapi-
talistów i obszarników. 

Była to więc walka na śmierć i życie, przy-
pominająca na wielu terenach sytuację wojny 
domowej, Podziemie zbrojne dążyło do spara-
liżowania życia gospodaczego a przez to samo 

15 



zniechęcenia ludności do władzy ludowej. Dą-
żyło także drogą ustawicznych zabójstw i gra-
bieży zneutralizować inicjatywę mas robotni-
ków i chłopów — ioh entuzjazm i zapał do bu-
downictwa nowego życia. 

Tereny woj. warszawskieo były najdobitniej-
seym przykładem wysiłków reakcji i ich za-
chodnich protektorów w walce przeciwko wła-
dzy ludowej. Chcieliśmy na potwierdzenie wy-
żej wspomnianych tez przytoczyć wyjątki 
z szeregów meldunków napływających do in-
stytucji partyjnych i rządowych, świadczących 
najbardziej wymownie o nasileniu działal-
ności bandyckiej i tragiźmie społeczeństwa 
polskiego, zwłaszcza chłopa ustawicznie terro-
ryzowanego i prześladowanego przez bandy 
leśne. 

3.8.1946 r. wojsko wraz z MO i UB stoczyło 
walkę z bandą liczącą 70 osób we wsi Księże 
Pole. Bandyci spalili dwa budynki, w których 
mieli składy broni i amunicji i uciekli do po-
bliskich lasów. 

20.VIII.1946 r. w pow. Radzyń — zamordo-
wano 2-ch milicjantów. 

7.IX.1946 r. zamordowani zostali: we wsi 
Lipniki (pow. Pułtusk) tow. Mitkowski, we wsi 
Płochowo — tow. Czyżewski, we wsi Kącice 
— tow. Rachuba. 

fi—7.IX.1946 r. — 200 osobowa banda „Mio-
ta" dokonała napadu na cukrownię w Krasiń-
cu — pow. Maków. W czasie napadu, został 
zibity ob. Koleś Stanisław — robotnik w cu-
krowni. 

28.IX.1946 r. — 90 osobowa banda napadła 
na osadę Latowicz w pow. Mińsk Maz. Banda 
opanowała posterunek MO i zamordowała 
funkcjonariusza MO — Wieohotka. 

28.IX. 1946 r. Banda napadła na bank w War-
ce (pow. Grójec). W walce z bandą poległ ko-
mendant MO tow. Sulik-

13.X. 1946 r. zamordowany został w gm. Sa-
downe (pow. Węgrów) tow. Stefan Zadrożny. 
Uprowadzono przy tym 2-ch towarzyszy Ja-
kubisiaka i Kędziela. 

12.X.1946 r. — Napad na posterunek MO 
w gr. Rościszewo (pow. Sierpc). Bandyci w wal-
ce z posterunkiem MO wystawili miejscową 
ludność. Poległ 1 funkcjonariusz MO. 

17.X.1946 r. — Napad na posterunek MO 
.w gr. Łęg (pow. Płock). Poległo 2-ch milicjan-
tów. 

1—15.X.1946 r. — Na terenie pow. Ostrów 
Maz. zabito 9 osób. 

21.X.1946 r. — Zamordowany został sekre-
tarz KG PPR w gm. Grawęcin (pow. Płońsk). 

18.X.1946 r. — Zginął z rąk bandy sekretarz 
KG PPR w gm. Jeruzal (pow. Mińsk Maz.). 

12.X.1946 r. — Banda dokonała napadu na 
f-kę „Lwówek" w Gostyninie. 

7.X.1946 r. — Zamordowany został w Miń-
sku Maz. St, Bartosiak — funkcjonariusz MO. 

20.X.1946 r. — Zamordowano w pociągli na 
linii Warszawa — Brześć w okolicach Mińska 
Maz. 2-ch pułkowników Armii Czerwonej. 

22.X. 1946 r. — Zamordowano w gminie Ro-
ściszewo, pow. Sierpc 2-ch milicjantów. 

23.X. 1946 r. — Zabity został sołtys wsi Gli-
nianka (pow .Sierpc) tow. Kowalski. 

28.X.1946 r. — Napad na posterunek MO 
w Warce. Poległ 1 milicjant. 

6 X1.1946 r. — Zamordowany został na 
oczach przymusowo ściągniętej ludności wsi 
Płoniawy (pow. Maków) sekretarz KG PPR. 

9.XI.1946 r. — Napad na posterunek MO 
w pow. Sokołów. Zabito 1 funkcjonariusza. 

9.XI.19446 r. — Zamordowany został we wsi 
Gazew, pow. Mińsk Maz. członek PPR Jan 
Sekular. 

7.XI.1946 r. — Zabity został we wsi Sławko-
wo (pow. Sierpc) sekretarz koła PPR Tomasz 
Stasiecki. 

12.XI.1946 r. — Zabity został w Uniecku 
(pow. Sierpc) Wacław Nowicki, członek PPR. 

21.XI.1946 r. — Napad na więzienie w Puł-
tusku. Wypuszczono i uzbrojono 46 więźniów 
i zabito 2-ch strażników. 

23.XI.1946 r. — Napad na urząd gminy 
w Cegłowie (pow. Mińsk Maz.) zniszczono 
spisy wyborcze. 

29.X 1.1946 r. — Banda „Młota" napadła na 
miasto Lidzbark. Zdemolowano lokal PPR, MO, 
ograbiono garbarnię, spółdzielnię i pocztę. 

7.XII.1946 r. — Napad na przewodniczącego 
komisji obwodowej we wsi Łoś (pow. Grójec). 

7.XII.1946 r. — w gm. Siemiątkowo (pow. 
Sierpc) napadnięto na 4-ch członków Komisji 
Obwodowej. Pobito ich do nieprzytomności. 

7.XII.1946 r. — pobity został członek PPR 
w gm. Stawiszyn (pow. Sierpc). 

6.XII.1946 r. — Napad na młyn w gm. Gą-
bin (pow. Gostynin). Poległ 1 milicjant. 

12 X11.1946 r. — Banda „Sokoła"'i „Rekina" 
(NSZ) dokonała potwornego mordu na grupie 
robotników z Chodakowa w pow. sokołowskim 
j;-.dących z Mińska do Sokołowa. Uprowadzili 
z samochodu 10 robotników i we wsi Kamień-
czyk n/Bugiem zamordowali siekierami. Be-
stialsko zmasakrowane zwłoki znaleziono po 
dwóch dniach w rzece. 

13.XII.'1946 r. — Napad na posterunek MO 
we wsi Krasny (pow. Ciechanów). Zamordo-
wano 3 milicjantów. 

26.XII.1946 r. — Napad bandy na miasto 
Wołyń. Zamordowano 1 funkcjonariusza UB. 

26.XII.1946 r. — Rozbrojono posterunek MO 
w Baranowie (pow. Przasnysz). Zabito 1 mili-
cjanta. 

Podobne fakty przytoczyć można na prze-
strzeni całego omawianego okresu. Niejedno-
krotnie meldunki zawierały zaniżone dane 
z uwagi na to, że bandyci częstokroć uprowa-
dzali swoje ofiary i dopiero w lesie dokony-
wali na nich zbrodni. 
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„Od miesiąca września — czytamy w spra-
wozdaniu KW PPR w Warszawie — działal-
ność band wzmogła się, osiągając nie noto-
wana dotąd nasilenie. Niezliczone ilości napa-
dów połączonych z rabunkiem mienia i pobi-
ciem ofiar, głównie skierowana jest przeciwko 
członkom naszej partii i organom Bezpieczeń-
stwa Publicznego. Napady przybierają charak-
ter masowy np. w pow. sokołowskim, gosty-
nińskim, przy czym formy ich są coraz bar-
dziej śmiałe. Np. na miasteczko Wyszków na-
padła 30-osobowa banda, która grasowała 
w nim w ciągu 24 godzin, wdarła się na hutę 
szklaną i zrabowała tam większą sume pienię-
dzy..." '). 

Według niepełnych danych w ciągu września 
1946 r. zanotowano na terenie woj. warszaw-
skiego 97 napadów w tym 60 rabunkowych -). 

Ogółem w latach 1945—1947 dokonano 7787 
napadów (brak danych za 1944 i 1 półrocze 
1945 r.) z tego w II półroczu 1945 r. — 2215, 
1946 r. — 3452, 1947 — 2220). Ogółem poległo 
od maja 1945 r. do grudnia 1947 r. — 1320 
osób, z tego większość stanowili działacze de-

1) AZHP, Wydz. Organizacyjny KC PPR. 1946 r. 
2) AKBW, Meldunki sytuacyjne. 1946 r. 

mokratvczni, członkowie PPR oraz funkcjo-
nariusze UBP, MO, KBW, WP. Największą 
cfiarę krwi w walce z bandami poniosła PPR. 
Według niepodanych w okresie od grudnia 
1945 r. do początku października 1946 r. zgi-
nęło z rąk band 22 członków i działaczy PPR 
nie wliczając w to członków partii będących 
w KBW czy WP oraz wielu funkcjonariuszy 
MO czy UBP. Bardzo wielu poległych nie 
zostało objętych ewidencją partyjną, a ustalenie 
taktycznej ilości przedstawia szereg trudności 
z uwagi na brak pełnej dokumentacji z tego 
okresu. 

Oceniając ogólnie działalność kontrrewolu-
cyjną na terenie woj. warszawskiego — stwier-
dzić możemy, iż działalność zbrojną i sabota-
żowa reakcyjnego podziemia była niezwykle 
aktywna. Woj. warszawskie, obok woj. rze-
szowskiego i białostockiego należało do tzw. 
terenów „szczególnie zagrożonych". Rozgro-
mienie ważniejszych ognisk podziemia na 
tych terenach nastąpiło w zasadzie dopiero 
pod koniec 1949 r. a ostatnie większe ugru-
powania bandyckie jak np. „Lasa", Stryjew-
skiego — „Stryja", „Cacki" zostały zlikwido-
wane dopiero na przełomie 1950/1951 r. 

FRANCISZEK WYBULT 

POSTĘPOWY NURT W DAWNEJ PRASIE PŁOCKIEJ 

Wychodzące w Płocku, w okresie 130 kilku 
lat czasopisma powoływane do życia przez 
różne w różnych okresach czasu warunki i po-
trzeby, były mniej lub więcej dokładnym wy-
lTzem dążeń i walk nurtujących ówczesne 
społeczeństwo, pomagały w realizacji bardzo 
ważnych zadań jakie stawiało przed nimi życie. 
Były jednocześnie częstokroć warsztatem, 
w którym wyrabiały się, próbowały swoich sił, 
młode talenty naukowe, dziennikarskie i lite-
rackie, że wspomnieć choćby Ludwika Krzy-
wickiego, Stanisława Posnera, Stefana Dembe-
go, Adama Niemirowskiego, Stefana Górskiego, 
Wacława Wolskiego i wielu innych. Za szkol-
nych lat Władysława Broniewskiego w gimna-
zjum im. Władysława Jagiełły, do którego 
uczęszczał, odbijane było na powielaczu do 
pierwszej wojny światowej pismo „Do Dzieła", 
będące organem Związku Młodzieży Postępo-
wej, a potem Związku Młodzieży Socjalistycz-
nej. Do tego pisma pisał późniejszy działacz 
KPP Eugeniusz Przybyszywski; znajdujemy tu 
między innymi w nr z listopada 1913 r. arty-
kuł o SDKPiL i PPS Lewicy, wiersz Broniew-
skiego „Do słońca" i inne. 

Wokół pism płockich w ich najświetniejszym 
okresie grupowali się, współpracowali z nimi 
miejscowi naukowcy i działacze społeczni jak 
organizator Towarzystwa Rolniczego etnograf 

Stanisław Che'łchowski, założyciel obserwato-
rium astronomicznego w Płońsku — dr Jędrze-
jewicz, dr Leon Rutkowski — lekarz oddający 
się z zamiłowaniem astronomii i meteorologii, 
archeologii i etnografii, dr Aleksander Macie-
sza — długoletni prezes Towarzystwa Nauko-
wego Płflekiego. Do pism jjłockich pisywali 
liczni chłopi, jak np. Wawrzyniec Koląbryna. 

Oparty na bogatych tradycjach Płock zawsze 
miał zdrowe ambicje, pracował wytrwale nad 
wzbogaceniem i rozwijaniem odziedziczonych 
wartości gospodarczych, kulturalnych i spo-
łecznych. Mazowsze . Płockie, zamieszkałe 
w przeważnej mierze przez biedną szlachtę 
szaraczkową i lud żyjący w lasach kurpiow-
skich, było w zaraniu dziejów widownią buntu 
Masława, następnie ruchów ludowych i pow-
stańczych w XVIII i XIX stuleciu. 

Znamienne jest, że po rozłamie w PPS, Płock 
po 1915 r. był jednym z ważniejszych ośrod-
ków lewicy PPS i SDKPiL, co ma swe od-
zwierciedlenie w wydawnictwach prasowych 
jak wspomniane już pismo młodzieży socjali-
stycznej „Do Dzieła". 

Podczas okupacji niemieckiej w 1915 roku 
SDKPiL wydawała w Płocku „Głos Robotni-
czy", który był również kolportowany przez 
członków PPS-lewicy i PPS '). Przez wszystkie 
prawie roczniki prasy płockiej szczególnie do 
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